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Długi prywatne 
umorzyć należy. 


Można zaryzykować twierdzenie» 
że 80 proc. sfer pracowniczych — u” 
mysłowi i fizyczni pracownicy oddan! 
są na pastwę lichwiarzy, a już bez- 
przecznie porają się z nadmiarem din- 
gów, spowodowanych ciężkim kryzy- 
sem, który zredukował zarobki i ka- 
tastrofalnem bezrobociem. Szczególnie 
dla tych, którzy, po okresie długo- 
trwałego bezrobocia, otrzymują wresz- 
cie głodową posadę, życie staje się 
udręką. Głodowe zarobki nie wystar- 
czają na względne wyżycie, a już na- 
pewno nie wystarczają na śpłacanie 
długów, zaciągniętych w okresie bez- 
robocia, A jednak długi te spłacać 
musi, bo wierzyciele oblegają go i gro- 
żą pozbawieniem ostatniego mienia 
przy pomocy komornika, grożą wy- 
rzuceniem z mieszkania na bruk, o- 
grabiają z jednej czwartej zarobków. 
W tych warunkach jstotaie życie co- 
dzienne staje się większą udręką niż 
okres bezrobocia, w którym wierzycie 
li zbywać można obietnicą: jak zacz- 
nę pracować. I w tem tkwi tragedja. 
Gospodarz domu, sklepikarz, kupiec, 
którzy z konieczności tolerowali stan 
zadłużenia bezrobotnego, oezekując, 
aż ten zarobkować zacznie — rzucają 
się na pierwsze zarobki jego, grożą, 
wymuszają, uzyskują wyroki sądowe, 
wstrzymują kredyty — słowem prze- 
mienisją oni życie codzienne na co. 
dzienną udrękę, w której pracownik 
traci chęć do życia, energję do pracy, 
zaciąga nowe długi, płaci lichwiarskie 
procenta i brnie coraz bardziej bez 
nadziei na lepsze jutro. 


Taki stan rzeczy trwać dłużej nie 
może — trzeba podać rękę zbawozę 
znękanym masom pracowniczym, by 
w piersi powietrza świeżego zaczerp- 
nąć mogli, by głodowe swe budżety 
mogli dostosować do swych skrom- 
nych wymogów życiowych. Ratunek 
ten — to ogłoszenie moratorjum dla 
długów prywatnych, conajmniej na 
rok czasu. Zawieszenie, drogą ustawy 
obowiązującej, długów prywatnych by- 
łoby dla świata pracującego dobro- 
dziejstwem, umożliwiającem uzyska- 
nie równowagi. 


, Na dobrodziejstwo te, będące dziś 
pierwszorzędnej wagi zagadnieniem 
społecznem — świat pracowniczy o0- 
czekuje, jako na jedyny swój ra- 
tunek. 

Rwa ŻA "MBM PY TAGE oC i Ad WSZY OBAMA KO AA 


Latarg amerykańska - hiszpański, 


WASZYNGTON. Jest możliwem, 
że ambasador amerykański w Madry- 
cie, Langhlin, zostanie odwołany. — 
Stosunki z Hiszpanją są bardzo naprę- 
żone. Powodem tego jest projekt wy- 
powiedzenia koncesji telefonicznej, u- 
dzielonej przez króla Alfonsa towa- 
rzystwu International Telephon and 
Telegraph Company. Projekt ten jest 
obecnie przedmiotem obrad kortezów. 
Inwestycje amerykańskie w związku 
z tą koncesją wynoszą 65 miljonów 
dolarów. Departament stanu ocenia 
sytuację jako bardzo poważną. 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu. 


P. P. S. przeciw poborowi rekruta. 


WARSZAWA. Chociaż porządek 
dzienny wczorajszego, pierwszego po 
przerwie posiedzenia Sejmu nie za- 
wierał specjalnie interesujących spraw, 
napływ publiczności był tak olbrzymi, 
że galerja wypełniona była do ostat- 
niego miejsca. 

Posiedzenie otworzył marszałek 
Switalski, który zakomunikował o 
złożeniu przez rząd 97 rozporządzeń 
P. Prevydenta, wydanych na podsta- 
wie pełnomocnictw. Rozporządzenia 
te odczytano. 

Do komisji skarbowej odesłał mare 
szałek 20 rozporządzeń w sprawach 
celnych i zawiadomił, iż rozesłał 
klubom poselskim uwagi Kontroli 
Państwowej o budżecie 1980-81 r. 

Slubowania poselskie złożyli nowi 
posłowie Wacław Mierzejewski i Bo- 
lesław Swierkowski. 

Do 1 punkta porządku dziennego, 
który zawierał pierwsze czytania: 7 
ustaw ratyfikacyjnych różnych kon- 
wencyj międzynarodowych, zabrał 
głos pos, Stroński, który wyrażał wąt 
pliwości w związku zratyfikacją ukła- 
du zawartego z Sowietami z pominię- 
ciem Sejmu. 

Marszałek Sejmu zaznaczył, że 
czas będzie mówić o tem, gdy zapo- 


wiedziany wniosek wpłynie z komisji 
na plenum. Wnioski ratyfikacyjne 
odesłano do komisji spraw zagranicz- 
nych. 

Przy pierwszem czytaniu projektu 
ustawy o poborze rekruta w roku 
1988 w związku z przemówieniami 
postów Zaremby (PPS) i posłanki Ig- 
nasiak (komuniści) zapanowało w 
lzbie pewne ożywienie. Pierwszy z 
mówców wypowiedział się przeciw 
poborowi rekruta przez rząd obecny. 
Posłanka Ignasiak pozbawiona została 
w rezultacie głosu. 

W czasie przemówień obu tych 
mówców raz poraz zrywała się wrza- 
wa w całej izbie, padały przeróżne 
okrzyki i głośne protesty, 

Ustawę o poborze rekruta przyjęto. 

Z kolei poseł Malinowski (Str. Chł.) 
uzasadniał nagłość wniosku o repres- 
jach przeciwko uczestnikom strajków 
rolnych. Odpowiadał mu poseł Kosy- 
darski z BB, którego lewica długo 
usiłowała nie dopuścić do głosu 
wrzawą. Nagłość wniosku odrzucono. 

Po załatwieniu szeregu spraw for- 
malnych, posiedzenie zamknięto o g. 
5 min. 45 po poł. 

Następne posiedzenie we wtorek, 


Nowe aresztowania bojówkarzy we Lwowie. 


LWOW. Z polecenia prokuratora 
aresztowano we Lwowie 19 studen- 
tów pod zarzutem organizowania i 
wywołania umyślnych ekscesów. 

Za dwoma przywódcami młodzieży 
akademickiej, którzy nie zgłosili się 
na wezwanie prokuratora i nie zostali 


odnalezieni rozesłano listy gończe. 

W związku z temi aresztowania- 
mi proklamowany został na wyższych 
uczelniach 24-godzinny strajk protestá. 
cyjny, który jednakże się nie ndał 
Wykłady wszędzie odbywały się nor- 
malnie, 


Otwarcie parlamentu Rzeszy. 


Prezydentem Reichstagu 


BERLIN. Przy szczelnie wy pełnio- 
nej sali obrad i galerjach odbyło się 
wczoraj otwarcie Reichstagu. Ławy 
rządowe były próżne. 

Otwarcia dokonał najstarszy wie- 
kiem poseł hitlerowiec gen. Litzmann, 
który, jako jedyny przedstawiciel swej 
frakcji, z krzyżem żelaznym pierw- 
szej klasy na piersiach. W  przemó- 
wieniu swem Litzmann wystąpił z za- 
rzutem przeciwko Hindenburgowi, iż 
„odmówił zaufania Hitlerowi, którego 
większość narodu niemieckiego uwa- 
ża za najlepszego i największego 
przedstawiciela*, Przed 18 laty Hin- 
denburg—mówił dalej Litzman—oca- 
lił Niemcy przed inwazją bolszewicką 
dziś jednak chodzi o to, aby Hinden- 
burę uniknął klątwy dziejowej za to, 


wybrany został Goering. 


iż pchnął naród niemiecki do rozpa- 
czy i wydał go na pastwę bolszewiz- 
mu*. 

Po sprawdzeniu listy obecnych 
Pe APono do wyboru prezydjum. 
Hitlerowcy wysunęli kandydaturę 
Goeringa, socjal-demokraci—Loebego, 
komuniści—Torglera. 

Prezydentem Reichstagu został hi- 
tlerowiec Goering, który piastował tę 
godność w poprzednim Reichstagu. 
Pierwszym wiceprezydentem został 
centrowiec Esser. 

Goering w przemówieniu swem wy. 
raził ubolewanie. że nastąpiło powo- 
łanie Schleichera na stanowisko kane 
clerza, wciągając w ten sposób armję 
do walki politycznej. 


Powstańcy chińscy przekroczyli 
granice sowiecką. 


GPU. rozbroiło i 


internowało Chińczyków. 


Su - Ping - Wen jeńcem 


Sowietów. 


MOSKWA. Na pogranicznej z Man- 
dżurją stacji Macijewskaja internowano 
dowódcę powstańców chińskich, gene- 
rała Su.Ping- Wena, który cofając się 
przed Japończykami, przekroczył z 


częścią swej armji granicę sowiecką 
za stacją Mandżali w nocy z 4 na 5 
grudnia, 

Wszyscy chińscy Żołnierze i ofi- 
cerowie są rozbrajani przez oddziały 
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Baterje anodowe t 
— padi fabryki „Elektron 
po cenach najniższych. 
Lam 59 
PE „Tu n tj S ra m 
po cenach od 10 zł. z gwarancją. 
Ładowanie akumulatorów! 


Wszelkie artykuły techniczne, elek- 
trotechniczne i radjowe po cenach 
najniższych. 

„OZY SKA KULKOWE“ S. R. O. 


Biuro Techniczne UNION” 
Sp. 


z o. ©. 
Częstochowa, Aleja 14 — telefon 7-70 


sowieckiej straży pogranicznej oraz 
joternowani. Dotychczas internowano 
kilka tysięcy ludzi. 

Szczegóły ucieczki armji powstań- 
czej gen. Su-Ping-Wena na terytorium 
sowieckie są następujące: w nocy z 
4 na 5 b. m. chiński komendant woj- 
skowy stacji Mandżuli zażądał od na- 
czelnika stacji przygotowania kilku 
eszelonów celem wyjazdu do Z.SR.R. 

Wobec odmowy, żołnierzy chińscy 
zajęli wagony przy pomocy siły zbroj- 
nej, poczem steroryzowawszy koleja- 
rzy, bez zachowania jakichkolwiek 
środków ostrożności opuścili terytor- 
jum mandżurskie, zabierając ze sobą 
stukilkudziesięciu obywateli japoń. 
skich i mandżurskich, zatrzymanych 
przez gen. Su-Ping- Wena w charakte- 
rze zakładników. 

Część wojska, dla którego nie star- 
czyło wagonów przekroczyła granicę 
sowiecką piechotą. 


Zarząd główny Żw. Legjonistów. 


WARSZAWA. Zazząd główny Zw. 
Legjonistów ukonstytuował się nastę- 
pująco: prezes (wybrany na walnym 
zjeździe) — pos. płk. Warery Sławek, 
wiceprezesi: gen. Andrzej Galica, pos. 
Władysław Starzak i dyr. Władysław 
Dziadosz, sekretarz — mgr. Emil He- 
nisz, skarbnik—inż. Edward Synek, 
kierownik Br. Pom. — Tadeusz Ła- 
kociński. 


O rewizję procesu zabójców Gettera. 


WARSZAWA. W lipca b. r. od- 
był się sąd doraźny nad sprawoami 
zabójstwa Gettera na terenie rzeźni. 
Szmidt i Sobieraj skazani zostali na 
bezterminowe więzienie. i 

Ponieważ wyroki sądu doraźnego 
są ostateczne i nie podlegają apelacji, 
przeto obrońca skazańców czyni sta- 
rania o rewizję procesu. 

Obrona dowodzi w swem podaniu, 
złożonem na ręce prokuratora Sądu 
Najwyższego, że Szmidt znalazł się 
przypadkowo na miejscu zbrodni — 
zaś Sobieraj działał w obronie koniecz 
nej. 

Decyzja władz sądowych zapadnie 
w dniach najbliższych. 


Wzrost zapasu złota w Banku Polskim. 

Trwająca od sierpnia poprawa sy» 
tuacji Banku Polskiego pod względem 
stanu rezerw kruszcowo- dewizowych 
utrzymała się w listopadzie. Osiągane 
nadwyżki ze skupu walut pozwoiiły 
Bankowi na nabycie zagranicą złota 
za sumę około 6.8 milj. zł, Na rynku 
wewnętrznym skupiono złota za prze 
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„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


szło 0.9 milj. zł., tak, że w rezultacie 
ogólny jego zapas powiększył się o 
7.2 milj. zł. i wynosi 500.7 milj, zł. 


Trzej bracia - szpiedzy 
przed sądem doraźnym. 


BARANQOWICZE. « Wczoraj zapadł 
wyrok w głośnej sprawie trzech braci: 
Wacława, Edwarda i Zefira Żuław- 
skich. Sąd doraźny skazał wszystkich 
trzech braci po 15 łat ciężkiego wię: 
zienia. 

Edward Żuławski w ostatniem sło- 
wie oświadczył, że padł ofiarą swej 
słabej woli, dał się namówić do akcji 
szpiegowskiej i chce ponieść najwyż- 
szą karę, t.j. karę śmierci, 


Burze, powodzie i Śnieżyce 
we Włoszech. 


RZYM. Z całych Północnych 
Włoch nadchodzą wiadomości o bu- 
rzach, zerwaniach chmnar i śnieży- 
cach, 

Pod Udine zerwanie się chmury 
spowodowało wylewy strumieni i rzek. 

W górskich okolicach Brescji śnieg 
zasypał drogi na przełęczach do wy- 
sokości metra. 

W Piemoncie ulewne deszcze pod- 
myły tory kolejowe i spowodowały 
wylewy. Również i w południowych 
Włoszech przechodzi fala niepogody 
i gwałtownych wiatrów. 

W Palermo wiatr przewrócił na 
ulicach nadbrzeżnych kilka wozów. 

W Neapolu w porcie statki zakot- 
wiczone zerwały liny na skutek roz- 
kołysania fal. 


Straszna katastrofa kontrtorpedowca 
japońskiego. 

TOKIO. Katastrofa kontrtorpedow 
ca „Savarabi”, który zatonął podczas 
burzy u wybrzeży Formozy pociągnęła 
za sobą przeszło 100 ofiar w ludziach. 

Z załogi 120 marynarzy uratowano 


a 
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Dziś i dni następnych. 
Wielki podwójny program 
MIŁOŚĆ | ZEMSTA 
DOŃSKIEGO KOZAKA 
W rołach gł A. qmbrykow, A. Gro- 
mow J. Cesarskaja 
Ponadto dajemy jednocześnie z powyż 


gi film pe W krainie Srebrnego Lwa 


Szczegóły w afiszach. 


ZĘBY, korony, mostki, — wprawia 
LEKARZ-DENTYSTA 
Unikajcie partaczy dentystycznych! 
gdyż im niewolno 


dotykać się pacjentów 
(Dz. Ust. Nr. 54 poz. 476) 

Broszurę wyjaśn.— otrzymać można w księgarniach, 

w Administracji pisma „Czystość“ lub od autora Le- 

karza - Dent gi MICHAŁA GREJNIECA w Często” 

chowie, Aleja Najśw. Panny Marji (I Aleja) nr. 10. 


DŹWIĘKOWY TEATR 


„ODEON“ u-ga asa 27 


Dziś i dni następnych. — Najsłynniejszy i najpotężniejszy film świata! 
Największe i najlepsze arcydzieło-genjalnego JOZEFA STERNBERGA 


EXPRESS SZANGHAJU 


Wielki, aktualny dramat na tle wojny Chińsko- Japońskiej. 
W rolach głównych 3 potęgi ekranu: Dawno niewidziana ulubienica Publicz. 
Marlena Dietrich oraz Clive Brook i Anna May Wong. 


NAD PROGRAM: Aktualności dźwiękowe Paramountu. Przegląd wyda- 
rzeń na całym świecie z objaśn. w języku polskim Ceny miejsc zwykłe. 
me W Eny MI 


—] 


Zatarg chińsko-japoński 


przed Zgromadzeniem Ligi Narodów. 


GENEWA. Nadzwyczajne Zgroma- 
dzenie Ligi Narodów obradowało nad 
sprawą zatargu chińsko-japońskiego, 

Przedstawiciel Chin, dr. Yen, wy- 
głosił ostre przemówienie, skierowane 
przeciwko Japonji. 

W zakończeniu swego przemówie- 
nia żądał dr. Yen stwierdzenia przez 
Zgromadzenie winy Japonji, której 
postępowanie sprzeczne jest z paktem 
Ligi Narodów oraz narusza postano- 
wienia paktu Kelloga i paktu 9 mo- 
carstw, zawartego w Waszyngtonie. 
Wniosek delegata Chin domaga się 


wycofania wojsk japońskich z Man- 
dżurji i rozwiązania rządu mandźur- 
skiego. 

W odpowiedzi na wniosek delega- 
ta Chin, odczytał przedstawiciel Ja. 
ponji, Matsuoka, deklarację, w której 
rząd japoński uzasadnia swoje stano- 
wisko w sprawie Mandżurji bezsilnoś- 
cią rządn chińskiego, niezdolnego 
przeciwstawić się destrukcyjnym prą- 
dom, nurtująwym w narodzie chiń- 
skim. Liga Narodów winna nareszcie 
położyć kres anarchistycznym stosun- 
kom w Chinach. 


TOETER SORE NN TENE ZEK OE EEE SC OE EYE CEE 


zaledwie 14, Reszta zaś zginęła. Kata- 
strofa wydarzyła się w odległości o- 
koło 100 mil morskich od Formozy. 

Akcja ratownicza, którą prowadzą 
trzy kontrtorpedowce, natrafiła wsku- 
tek warunków atmosferycznych na po- 
ważne trudności. 


lajścia w Atenach. 


ATENY. W Atenach doszło do licz 
nych starć pomiędzy strajkującymi 
robotnikami a policją. Jest kilku ran- 
nych. Jeden robotnik śmiertelnie. 
Strajkujący, którzy nie powrócą do 
pracy w dniu jutrzejszym będą zwol- 
nieni. Minister spraw wewnętrznych 
oświadczył, iż strajk posiada charak- 
ter komunistyczny 1 że rząd z całą 
stanowczością będzie dążył do przy- 
wrócenia spokoju. 


Z różnych stron 


— Władze mandżurskie zamierza« 
ją wysiedlić ze stolicy Mandżuzji 18 
tys. Chińczyków, którzy optowali na 
rzecz Chin, 

— Projekt ustawy, wniesiony przez 
demokratów do Izby reprezentantów 
w Waszyngtonie, a zmierzający do 
zniesienia prohibicji, nie uzyskał więk- 
szości dwu trzecich głosów. 

— Liczba bezrobotnych we Francji 
wynosi obecnie 250 tys. osób, co w 
porównaniu z ostatnim tygodniem 


wykazuje wzrost o 516 osób, 

— W Hawrze zatrzymano 16 tan- 
cerek nowojorskich, którym władze 
francuskie zabroniły wjazdu do Pary- 
ża, ponieważ nie były zaopatrzone w 
kontrakty pracy. 

— Zegluga na Renie środkowym 
ustała zupełnie z powodu niezwykle 
gęstej mgły, wypełniającej od szeregu 
dni dolinę Renu między Mannheim a 
Koblencją, uniemożliwiającej widzenie 
na kilka zaledwie kroków. 

— Preliminarz budżetowy St, Zjed- 
noczonych na rok bieżący przewiduje 
deficyt w wysokości 1.146 mili, dol., 
zaś na rok przyszły 807 milj. 

— Władze miejskie Nowego Jor- 
ku postanowiły wprowadzić jako 
pierwszy punkt programu oszczędnoś- 
ciowego, redukcję płac pracowników 
per na ogólną sumę 20 milj. 

ol. 

*— Do Moskwy ma przybyć wkrót- 
ce znany aktor niemiecki Emil Jan- 
nings wraz z grupą aktorów niemiec- 
kich, celem wystawienia szeregu sztuk 
niemieckich w Moskwie. 

— Znany pisarz komunistyczny 
Egon Erwin Kirsch, który jechał do 
Wiednia na odczyt o wrażeniach z 
podróży po  Sowietach, nie został 
wpuszczony do Austrji, 

— W Krakowie aresztowano ślu- 
sarza Marjana Barneckiego, jednego 
ze sprawców napadu na ambulans 
pocztowy i morderstwa pocztyljona 
Swiatłonia koło Sułkowice. 


K RO NIK A 


Czwartek 3 grudnia. Niepokalane Po- 
częcie N. M. P. 

Piątek 9 grudnia. 
kadji P. 

Wschód słońca: o g. 7.30 Zachód 15.24 

Nocne dyżury aptek. 

W nocy z środy na czwartek: III Ale- 
ja, Narutowicza. 

W nocy z czwartku na piątek: I Aleja, 
Wieluńska. 

Komisja dla obniżenia kosz- 
tów administracji komunalnej. 
Rozporządzeniem Pana Prezydenta z 
dnia 21 października r. b. powołana 
została do życia komisja specjalna dla 
obniżenia kosztów administracji ko- 
munalnej. W skład komisji dła powia- 
tu częstochowskiego wchodzą: p. Ry- 
szard Kreczmer, rolnik z Dankowic, 
fm. Kuźniczka (przewodniczący), p. 
Stanisław Rybicki, rolnik z gm. Pan. 
ki, p, Wawrzyniec Gidziela, rolnik z 
gm. Węgłowice, p. Konstanty Orłow» 
ski, kupiec z Krzepic. 

Pierwsze posiedzenie komisji tej 
odbyło się dziś o godz 10 rano w sali 
konferencyjnej starostwa częstochow= 
skiego. * 
Nominacja. Kpt. Józef Filar, ko- 
mendant 27 obwodu Zw. Strzeleckie- 
go mianowany został komendantem 
Strzelca na województwo tarnopolskie, 


Przed zniżką cen nawozów 
sztucznych. Naskutek akcji, prowa- 
azonej przez ministra przemysłu i 
handlu, nastąpić ma wkrótce zniżka 
cen nawozów potasowych o 15 proc. 

Z prasy miejscowej. W „Kur- 
jerze Częst.” nowa zmiana: p. Szmi- 
gulski wycofał swój podpis redaktora 
odpowiedzialnego. Za wydawcę i re- 
daktora „Kurjer“ podpisuje obecnie p, 
Józef Wajzner, urzędnik rejenta Grzę- 
dzińskiego, 


Kino-Teatr „ATLANTIC“ 


Dziś wielki podwójny program! 


Zdobywcy oceanu 
W roli głównej, William Boyd, Eli- 
mor Fair. 

Oraz II program: 


PRZYGODY WŁÓCZĘGÓW 


W roli głów. bohaterski Bob Custer. 
Nad program: Komedja i przegląd 
filmowy. 


| YANN 
Ki MUZ 
ino ,, 


Dziś dwa potężne filmy 
Arcydzieło wytwórni amerykańskiej p.t. 


OSTATNIROZKA 
W roli głównej: Emil lannings, 
Oraz 3 komedje 
„Ach, te dzieci“ „Kleks się żeni“ 
„Kleks kandydatem“. 


t Walerji P. i Leo- 


m a 


KSAWERY DE MONTEPIN. 202 


Panna do towarzystwa. 


POWIEŚĆ. 


Wtedy bez żadnych ostrożności 
skierował się ku sypialni swego pana, 
drzwi otworzył i przestąpił próg. 

Filip leżał na łóżku i spał. 

Pomimo odgłosu otwieranych drzwi 
i kroków Vendama nie przebudził 
się. 

Kamerdyner zbliżył się aż do same- 
go łóżka i położył rękę na ramieniu 
młodego człowieka. 

Filip oczy odemknął, wydając o- 
krzyk ze zdziwienia i strachu. 

— Nie bój się pan, panie baronie— 
rzekł Juljan — to ja. 

— Cóż znaczy twoja obecność w 
moim pokoju? — zapytał Filip — czy 
ci się udało? 

— Pan baron sam osądzi... 

I Juljan podał swemu pana depe- 
szę zabraną trupowi garbuska Bene- 
dykta. 


Pan de Garennes szybko przebiegł 
ją oczami i twarz jego okryła się wy. 
razem tryumfu. 

— Jesteśmy uratowani! — zawołał. 

— Tak i mnie się wydaje — od- 
parł Vendame. — Pan baron pozwoli 
zapytać się, jak rzeczy stoją w Bry- 
sur-Marne? 

— Za trzy dni Gabrjela żyć nie 


będzie. 

— Niech Bóg przyjmie jej duszę! — 
rzekł lokaj z ohydnym cynizmem. 

— Jakim sposobem zdobyłeś tę 
depeszę? — pytał Filip. 

— Pan baron koniecznie życzy 90- 
bie wiedzieć? 

— Tak. 

— A więc, mamy jeszcze jedną 
więcej lekkomyślność na sumieniu... 

T Usunąłeś tego, co niósł depe- 


zę 

— Z wielkim moim żalem, gdyż 
z dobroci serca nie lubię muchy 
skrzywdzić, ale nie było innego spo- 
soba... 

— NA nic nas zdradzić nie może? 

— Nie. 

— A więc dobrze się zasłużyłeś i 
otrzymasz swoją część majątku... 

— I zapewniam cię, mój kochany 
panie, że ta część będzie okrągłą — 
pomyślał sobie Vendame. 

— Opowiedz mi, jak to się stało? 

Lokaj odpowiedział to, co już wie- 
dzą czytelnicy. 

Kiedy skończył, Filip rzekł; 

— Teraz potrzeba nam zastanowić 
się co do skutku tej sprawy... 

— A czy nie moglibyśmy odłożyć 
do jutra tej rozmowy? — zauważył 
Juljan. 

— Niepodobna... Jutro bardzo rano 
pojadę do Bry-sur Marne i nie powró- 
cę, jak za kilka dni, kiedy wszystko 
już będzie skończone... Trzeba nam 
koniecznie porozumieć się teraz, ale 


to nie będzie długo trwało. 

— Jestem gotów wysłuchać in- 
strukcji pana barona. 

— Podczas mojej nieobecności kro. 
kiem stąd nie wyjdziesz — rzekł Fi- 
lip, zrywając się z łóżka i wkładając 
spodnie i kurtkę. — Oczekiwać bę- 
dziesz depeszy oznajmiając o śmierci 
Gabrjeli. 

— Dobrze, : 

— Jak tylko odbierzesz depeszę, 
udasz się do Nanteuil-le-Houdonin. 

— Do mego ojca? -- zapytał Jul- 
jan z gestem zadziwienia. 

— Tak. 

— I pocóż tam mam jechać? 

— Po to, aby mu powiedzieć, że 
dziecko przez niego wychowane żyć 
przestało, 

|. — Potem? 

— Potem przywieziesz go z sobą, 
jeżeli zaś nie będzie w stanie udać 
się w drogę, każesz mu napisać de- 
klarację, zalegalizowaną według wszel- 
kich form przez mera gminy, stwier- 
dzającą, że Gabrjela nie była jego cór. 
ką, lecz powierzoną została jego žo- 
nie przez eks-lekarkę Honoratę Lefeb- 
vre, mieszkającą obecnie w Ameryce, 
Z tą deklaracją w ręku wyrobisz so- 
bie upoważnienie przewiezienia zwłok 
do Nanteuli.le-Haudoin, gdzie zostaną 
pochowane. Uważam za rozsądne od- 
dalić je od Bry:sur-Marne... 

— Czy pan baron posiada wszyst. 
kie papiery, stwierdzające prawdziwe 
pochodzenie Gabrjeli? 


— Mam je tam, w tej szufladzie—. 
rzekł Filip, wskazując na stoliczek, 
umieszczony około kominka, — użyję 
ich w stosownej chwili. l 

— Czy to wszystko? 

— Tak, wszystko. Zostało ci co 
pieniędzy? 

— Muszę wyznać panu baronowi, 
że mam tylko płótno w kieszeni, 

— Jutro rano dam ci pięćset fran- 
ków... Obudź mnie wcześnie... Jak 
widzisz, zbliżamy się do celu... nale 
się zdobyć jeszcze na trochę tylko 
cierpliwości... więc do jutra... 

— Do jutra, panie baronie. 

Jaljan poszedł spocząć, a Filip na 
nowo położył się do łóżka. 

— W tydzień po śmierci Gabzjeli 
rozpocznę działać — mówił sobie, — 
Testament wraz z dowodem do niego 
dołączonym włożę napowrót w koper- 
tę. Urządzę się tak, aby wywołać no: 
wą rewizję w pałacu na ulicy Garan- 
ciere... Asystować jej będę w podwój. 
Dym charakterze: adwokata Raula i 
jego krewnego. Byłbym chyba bardzo 
niezgrabnym, gdybym nie znalazł 
sposobu wsunięcia koperty pomiędzy 
ścianę a ramy łustra, lub za jakiś o- 
braz, a nareszcie w jakiemkolwiekbądź 
prawdopodobnem miejscu. To uczy- 
niwszy, zręcznie urządzę, że przedmiot 
ukryty zostanie znaleziony. Będzie się 
to zawdzięczać szcząśliwemu przypad- 


kowi. 
Om 


A 
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Nowe znaczki pocztowe. Mi- 
nisterjum Poczt i Telegrafów wypusz 
cza niebawem specjalne znaczki pocz 
towe z okazji 700.lecia założenia m. 
Torunia. Będą one wydrukowane je- 


"dynie w odcinkach po 60 groszy. 


Czynione są również przygotowa- 
nia do wydania specjalnej edycji znacz 
ków z podobiznami por. Żwirki i inż. 
Wigury, oraz ku czci pamięci Wita 


"Stwosza, 


Wieczór odczytowy P. O. w. 
W piątek, 9 b. m. punkualnie o 
godz. 19 w sali Rady Miejskiej (ul. 


'Dąbrowskiego) odbędzie się pierwszy 


w bieżącym sezonie wieczór odczyto- 
wy Związku Peowiaków. 

Otwarcia serji wieczorów odczyto- 
wych dokona prezes częstochowskiego 
koła P.O.W, p. komisarz J. Mazur, wy- 


kład z cyklu „P.0.W, w walce o nie- 


podległość* p. t. „Lis.Kula” wygłosi 


'p. Ryszard Schmidt. Następny wykład 


P. t. „Wyspiański jako poeta państwo 
wości polskiej”—wygłosi prof. A. Mil- 
ler. Wstęp wolny i bezpłatny. 


Kurs obrony przeciwgazo.- 


wej dla harcerzy. Komitet Powia- 


towy L.0.P.P. komunikuje, iż w dniach 


7, 8, 9 i 10 b. m. odbędzie się kurs 


obrony przeciwgazowej dla drużyny 
harcerskiej im. Hetmana Stanisława 


"Żółkiewskiego, w lokala Szkoły Pow- 


szechnej Aleja Kościuszki 10. 
Doroczne Ogólne Zebranie 


KOS. „Victoria“. W niedzielę dnia 


11 b.m. w lokalu własnym (Aleja 43) 
punktualnie o godz. 10.80 'rano w 
pierwszym terminie a o godz. 11 ra- 
no tegoż dnia w drugim, jako prawo- 
mocnym terminie bez względu na 
ilość obecnych osób odbędzie się: Do- 
roczne Ogólne Zwyczajne Zebranie 
‘Członków K.0.8. „Victoria” w Często 
chowie. 

Z Teatru Kameralnego. 

Dziś, w środę po raz czwarty peł. 
na sentymentu i poezji, wytworna 
«omedja Devala „Mademoiselle” — 
która tak wielki sukces zdobyła na 
sobotniej premjerze, dzięki swym niez 
wykłym walorom oraz znakomitemu 
wykonaniu zespołu teatru z Haliną 
*Gallową — świetną wykonawczynią 
postaci tytułowej na czele. 

Początek o godz. 20. Bilety w cenie 
normalnej są wcześniej do nabycia w 
księgarni W, Swięckiego i od godz. 
18 w kasie teatru. 

W czwartek na przedstawieniu 
popoładniowem nieodwołalnie po raz 
ostatni sukcesowa komedja Kiedrzyń- 
skiego p. t.: „Szczęście od jutra”. 
Początek o godz. 16. Wszystkie bilety 
w cenie 1 złoty. 

W przygotowaniu pod kier. reż, 
St. Dębicza doskonała sensacyjna 
sztuka amerykańskiej spółki autor- 
skiej p. t: „Narzeczona z dachu“. 


90.cio letni starzec depra- 
wował nieletnie dziewczęta. 

Niezwykły podsądny, bo lat 90 
liczący stanął prued sądem okręgo- 
wym, oskarżony o plugawy czyn lu- 
bieżny, jakiego dopuściłjsię w stosunku 
do nieletniej dziewczynki. Sędziwym 
tym erotomanem jest Jan-Juljan Ari- 
sim. W dniu 17 października r.b. Ari- 
sim zwabił do kamieniołów przy ul, 
Kordeckiego dwie dziewczynki: 10-let- 
nią Anieię i 12-letnią Marję siostry 

. Pod pozorem pieszczot swego dzia: 
dusia, dopuścił się w stosunku do 
młodychdziewczynek czynów niemoral- 
nych, karygodnych. 

Sąd skazał zwyrodniałego starca 
na 1 rok więzienia, z zawieszeniem 
tej kary na 3 lata. Rozprawa odbyła 
się przy drzwiach zamkniętych. 


„SŁOWO CZĘSTOCAOWSKIĘ* 


Ku uwadze panów krytyków. 

Krytyka jest rzeczą bardzo ważną 
i skomplikowaną, wymagającą dużo 
inteligencji i znajomości rzeczy, SZCZe- 
gólnego uzdolnienia sumienności i ob- 
jektywności oraz koncentracji woli, co 
nie jest rzeczą łatwą. 

Obowiązkiem produktywnej kryty- 
ki jest: przedstawić istotnie dobre i 
istotnie złe strony, wartościowe i bez. 
wartościowe z dostątecznem umoty- 
wowaniem. Nagana bez motywów wy- 
czerpujących jest niedopuszczalna. Cel 
krytyki leży w poznaniu i wartościo- 
waniu, 

Wroga krytyka osiąga cel swój 
mniej pewnie niż poważne i rzeczowe 
rozpatrzenie, tendencyjna zaś zdradza 
się sama, a zdemaskowana nie działa, 

A więc nie należy krytykować, je- 
żeli tego nie potrafimy. 

Nawiązując do ostatniej krytyki z 
„Wieczoru Szopenowskiego” z dnia 
2.XII b. rr w „Gońcu Częstochow- 
skim” zastanówmy się pod jakim ką- 
tem widzenia była ona pisaną i jak 
została ujęta przez piszącego krytykę, 
kryjącego się pod pseudonimem 
b mola, 

Krytyka o koncercie posiada dużo 
nieścisłości w swej treści oraz braku 
orjentacji muzycznej, jak up.: mazu- 
rek wykonany przez orkiestrę 27 P.p. 
nie jest napisany w e-mol, jak to by- 
ło podane przoz p. b.mola, lecz w 
a-mol. Zauważony przez p. b-mola nie- 
równy akompanjament, niezgodny jest 
z prawdą i szkoda bardzo, że p. b-mol 
nie zorjentował się tak w Walcu jak 
i w Nocturnie, iż skrzypek, jako siła 
młoda, w zdenerwowaniu swem opuś- 
cił jedną stronicę w walcu, a w Noc- 
turnie 8 taktów, jednakże p. Grzewiń- 
ski jako rutynowany i szybko orjen- 
tujący się akompanjator przyszedł z 
pomocą soliście. 

W sprawie dyrekcji p. por. Grze- 
wińskiego, która jak wyczuwa się z 
krytyki, nie podobała się p. b-molowi 
jako „zamaszysta”, zechce pan 
b mol a ak uwagi swe do Warszaw- 
skiego Konserwatorjum Muzycznego, 
podając zmianę systemu nauczania 
dyrekcji wg. swoich wskazówek. 

Co do wykonania utworów przez 
chór, orkiestrę, p. prof. Mąkoszę oraz 
pianistkę, uważam za odpowiednie nie 
poruszać, ze względu na brak facho- 
wości w Krytyce p. b-mola. 

QCzarskż, 


W imieniu biednych dzieci. 
Opieka Rodzicielska Przedszkola Nr. 8 
czuje się w miłym obowiązku złożyć 
za naszem pośrednictwem podzięko- 
wanie p. Ignatowskiemu, właścicielo- 
wi popularnej cukierni „Ziemiańskiej” 
za ofiarowane biednej dziatwie tego 
przedszkola ciastka i cukierki z okazji 
tradycyjnego obchodu św, Mikołaja. 

Pucybut z temperamentem. 

Stefan Baron nietylko jest czyś- 
cicielem obuwia przy dworcu kolejo- 
wym, w okresie pielgrzymek jasno- 
górskich chętnie podejmuje się misji 
przewodnika po Częstochowie. Ale, 
że to temperament ma, przeto usług 
na „piękne oczy“ nikomu nie wyś- 
wiadcza. Przekonali się o tem dwaj 
Slązacy do Częstochowy przybyli pp. 
Franciszek Libeřka 1 Bernard Polak, 
którym Baran wskazał drogę do we- 
sołego domku przy ul. Krótkiej nr. 
82 i tam ucztując z nimi pospołu, 
zabrał im 6.90 gr. i brzytwę, Poturbo- 
wał ich srodze, wymordowaniem 
wszystkich groził i zmusił ślązaków 
do ucieczki. 

Temperament ten zawiódł go do 
aresztu, gdzie przebywał od sierpnia 


Od poniedziałku 5 grudnia i dni nastę 

Jaracz i Józef Węgrzyn w pols h 
Romantyczny dramat wielkiego ks. Kon- 
stantego i pięknej Polki. Opowieść 1831 r. 


Księżna Łowicka 


paroh, Jadwiga Smosarska, Stefan 


im superfilmie dźwiękowym p.t. 


według słynnego dzieła Wacława Gąsiorowskiego. 


= Nad program: Nowe dodatki dźwiękowe. '$zczegóły w afiszach. 
ETWA EATR TNS TRAD NN PWS SEER ES E NTO ERRERA Y, 
OGLOSZENIE. 


Tymczasowy Zarząd Miejski podaje do publicznej wiadomości, 
| iż I-sza Miejska Stacja Opieki nad Matką i Dzieckiem z dniem 1 grud- 
z. została pizeniesiona z ul. Narutowicza Nr. 178 (Ostatni 
Grosz) na ul. Narutowicza Nr. 46 (naprzeciw fabryki „Warta*). 

Stacja udzielać będzie porad dzieciom do lat 2-ch. Otwarta 
w dnie powszednie od godz, 8:ej do 10-ej i od 13-ej do 15-ej. 
Tymczasowy Zarząd m. Częstochowy 


—— 


nia 1982 


(©) M. Madeyski. 


Nr. 282. 8. 


Przychwyćcie go... 


„PHILIPS”" 
jest gwarancją jakości i oszczę* 
dnago zużycia prądu. Za pieniq* 
dze, kłóre zaoszczędzicie, uży” 
wając żarówek Philipsa, możecie 
nabyć kilka żarówek więcej i 


ŻAROWKA PHILIPSA 


Nazwa na żarówce 


CHRONI WASZE OCZY , 


.. „prądożercę”. Nie pozwólcie się przez 
niego oszukiwać. Niepostrzeżenie ukrywa się 
mały potwór w Waszym domu, aby wyssać 
Wasz prąd... a Wasz licznik wskazuje coraz 
to większe cyfry, tak samo, jak Wasz rachu- 
nek za prąd. „Prądożerca” opycha się na 
Wasz koszt Waszym prądem. 


Przychwyćcie go i to zaraz! Tak zwana „ta 
nia" żarówka nie 
dziurawa beczka 


jest tania. Jest ona jak 


stworzyć w Waszym domu więk- 
szą przyłulność i komfort. Ża- 
rówki Philipsa są to oszczędne 
żarówki, które nie marnotrawia 
Waszych pieniędzy. 


WASZĄ KIESZEŃ 


aż po dzień rozprawy sądowej. 

Sąd Okręgowy, zaliczając mu 
areszt prewencyjny, skazał go na 1 
rok więzienia, mocą amnestji połowę 
kary mu odpuszczając. 

482 dni aresztu. P, Bolesław 
Jastrzębski, dyżurny ruchu PKP na 
stacji Błeszno zwrócił uwagę na dwu 
podejrzanych osobników w czapkach 
kolejowych, którzy uporczywie kręcili 
się koło wagonów węglowych pociągu 
towarowego Nr. 180. Zachowanie się 
ich wzbudzało podejrzenie, przeto p. 
Jastrzębski postanowił wylegitymować 
rzekomych brekowych. Ci jednak rzu. 
cili się do ucieczki, Jednego z nich 
dyżurny zdołał pochwycić i doprowa- 
dzić do posterunku policji, Tam usta- 
lono, że zatrzymany nazywa się Mi- 
chał Adamczewski, jest stałym 
mieszkańcem Łodzi i notowany jest 
w kartotekach policyjnych jako zawo- 
dowy przemytnik. Wobec tego doko- 
nano rewizji wagonów pociągu Nr. 180 
i istotnie znaleziono tam, ukryte pod 
węglem, w jednej z węglarek 30 kgl. 
tytoniu zagranicznego, pochodzącego 
z przemytu. 

Sąd Okręgowy skazał Adamczew.- 
skiego Józefa na grzywnę 48 225 zło- 
tych z zamianą wrazie nieściągalności 
na 482 dni aresztu. 


Prowodyrzy demonstrantów 
osadzeni zostali w więzieniu. 


Zatrzymany w czasie niedzielnej 


demontracji przeciwżydowskiej Jan 
Rutkowski (Kordeckiego 10), redaktor 
odpowiedzialny miejscowej gazetki 
t. zw, narodowej, który szedł na czele 
poshodu i wzywał do bicia żydów oraz. 
do ataku na poiicję, został z polece- 
nia sędziego śledczego osadzony w 
więzieniu. Wypuszczenie Rutkowskie- 
go na wolność do czasu rozprawy są- 
dowej sędzia śledczy uzależnił od zło- 
ženia 1,500 zł. kaucji. Wraz z Rut- 
kowskim osadzony został w więzieniu 
jego „adjutant”, Stefan Jabłoński, rzeź- 
nik, zamieszkały na Zawodziu. Jabłoń- 
ski zwolniony zostanie z więzienia po 
złożeniu kaucji w wysokości 500 zł. 
Rutkowski i Jabłoński odpowiadać 
będą przed sądem okręgowym. 


Bójka w piwiarni. W piwiar- 
ni Szyffa przy ul. Senatorskiej 2 na 
tle nieporozumień handlowych wyn kła 
bójka między Stanisławem  Kozłow- 
skim (Kordeckiego 20), Józefem Laso- 
tą (Górska 2) i Stanisławem Brze- 
zińskim (Papierowa 2) z jednej stro. 
ny a braćmi Stefanem i Władysławem 
Wieczorkami (Garncarska 19) i Ma- 
jerem Poremysło (Garncarska 67) z 
drugiej strony. 

W czasie bójki Lasota ugodzony 
został butelką w głowę, zaś Kozłowski 
uderzony został nożem, doznając 3 ran. 
Uszkodzenia te zaliczają się do kate- 
gorji lekkich uszkodzeń 
ciała. Kres bójce położyła dopiero 
policja, odprowadzając „bohaterów* 


zajścia do komisarjatu, gdzie nazwiska 
i czyny ich uwiecznione zostały w 
protokule policyjnym. 

Włamywacz w potrzasku. W 
związku z kradzieżą, dokonaną 2 lu- 
tego ub. roku z zamkniętego mieszka 
nia p. Franciszka Znojkiewicza (Na- 
rutowicza 110), któremu skradziono 
rewolwer i inne rzeczy wartości 250 
zł, stwierdzono, że sprawcą tej kra- 
dzieży jest znany włamywacz, Sta- 
nisław Raczyński zam. przy ul. Naru- 
towicza 67-69, obecnie przebywający 
w więzieniu. Ustalono, że skradziony 
rewolwer Raczyński podarował swemu 
wujkowi, Wacławowi Ładzie (Maruto- 
wicza 67 69), ten zaś sprzedał go 
Alfredowi Milerowi (Kiedrzyńska 15), 
od którego wspomniany rewolwer 0- 
debrano. 

Ku przestrodze. Tekla Dziubek» 
służąca przegrała w „trzy karty” 8 zł. 
otrzymane od swej pani na zakupy: 
Wzywanie policji nie pomogło oprysz- 
kowie zbiegli. Działo się w godzinach 
RZE na rogu ulic Piotr. 

owskiej i Piłsudskiego. 

Rowery. Antoniemu Tamie z 
korytarza domu Nr. 12 . przy ul. św. 
Rocha i p. Jędruszkowi Tadeuszowi z 
przed Kasy Chorych skradziono ro- 
wery. 

P. Szpigiel skarży. P. Szpigiel 
Edward ons Dac 42) AA tg 
policji na p. Piotra Karasińskiego, 
który przywłaszczył sobie jego włas- 
ność: furgon rzeźniczy, uprząż na ko- 
nia, bańkę i 2 niecki wartości ogól- 
nej 1400 złotych. 


W protokule opisani. W rubry- 
kę kroniki policyjnej pod tyt,: zakłó- 
cenie spokoju publicznego, wpisano 
następujące nazwiska: Teodor Mycke 
(Krótka 8), Kaczmarzyk Stanisław (Na 
rutowicza 76), Smoliński Jan (Błesz- 
no), Szymozyk Wacław (Rocha 102), 
Mikołajczyk Władysław  (Narutowi. 


` cza 89), 


A za opilstwo: Malik Andrzej (Tar- 
gowa 9), Górniak Zygmunt (Al. Wol- 
ności 48-47), Miarka Stanisław (Kiliń- 
skiego 20), Pęczek Leopold (Ogrodo- 
wa 47), Płaza Zygmunt (Nadrzecz- 
na 10), Szczepanik Mieczysław (Ogro- 
dowa 58). 


X SPRZEDAŻ 
X SUKNA I KORTOW i 


3% M. A. LASTMAN 
Czestochowa, I Aleja 5 


Poleca w wielkim wyborze mater- 
jały: paltotowe, ubraniowe, pokry 
cia na futra, spodniowe, na palta 
damskie oraz dziecięce, z pierw- 
szorzędnych fabryk Bielskich i 
Tomaszowskich po cenach fa- 
brycznych. 


x 


x 
A 


a 
x 


34 x 
adny słoneczny pokój z całodziennem 
utrzymaniem do wynajęcia, Wiado- 
mość Aleja Wolności 22, I piętro. 


str. 4. 


Z KRAJU. 


Zatwierdzenie wyroku na policjan- 
ta — wspólnika złodziei, 


Głośne w swoim czasie okradzenie 
kasy starostwa powiatowego w War- 
szawie przy ul. Długiej, gdzie wmie- 
szany był posterunkowy policji Poty- 
ralski, było rozpatrywane przez sąd 
apelacyjny, wskutek odwołania, wnie- 
sionego przez obronę policjanta, 

Sąd okręgowy skazał Potyralskie- 
go na 4 lata więzienia.. Wyrok ten był 
oparty niemal wyłącznie na zeznaniach 
współoskarżonego w tej sprawie zło- 
dzieja Frenasa. Ten, aresztowany na 
podstawie wykrytych na miejscu prze 
stępstwa odcisków palców, przyznał 
się do udziała w kradzieży i złożył 
obciążające  Potyralskiego zeznania. 
Był zaangażowany do włamania przez 
złodziei: Niwińskiego i Kowalskiego, 
którzy szli na kradzież z zupełnym 
spokojem, bowiem w upatrzonym cza 
sie posterunkowy Potyralski, szwagier 
Niwińskiego, pełnił warte w kasie sta- 
rostwa i obiecał ułatwić złodziejom 
dostęp do kasy. Bezpośrednio przed 
udaniem się do starostwa złodzieje te- 
lefonowali do Potyralskiego i otrzyma 
li od niego informację, że „droga wol. 
na”. 

Na miejscu przestępstwa Frenas 
podstuchał rozmowę współtowarzyszy, 
z której wywnioskował, że Potyralski 
będzie chciał go zastrzelić dla upozo* 
rowania akcji ze swej strony. 

Sąd apelacyjny wyrok w stosunku 
do Potyralskiego zatwierdził, 


Rabunek 100.000: złotych. 


Do mieszkania Józefa Ratlera w 
Cisnej żakradło się 8 uzbrojonych zło- 
cżyńców, którzy zrabowali 5000 dola: 
tów, 5000 złotych i różne przedmioty 
— razem wartości około 100.000 zło- 
tych. 

Bandytów spłoszył sąsiad Ratlera 
— niejaki Wierzbicki, który, ostrzeli- 
wany przez rabusiów, 
stać pościga. 


Potworny ojciec. 


Nałóg pijaństwa sprowadził 41 I. 
Pawła Kckierta, murarza, na drogę 
zbrodni, której dopuścił się względem 
własnej swej 14 letniej, córki, Emmy. 

Po śmierci żony Eckiert popadł w 
nałóg pijaństwa, staczając się na dno 
upadku moralnego. Doszło do tego, że 
nie zawahał się przed grożbą śmierci i 
zbeszcześcił nieletnią swą córkę, z któ- 
rą w ciągu lat czterech pod straszli- 
wym terorem utrzymywał kazirodczy 
stosunek. 

Gdy dziewczyna dorosła i zrozu- 
miała tragizm sytuacji, postanowiła za 
wszelką cenę położyć kres swej hań- 
bie. Zameldowała o wszystkiem pro- 
kuratorowi, który potwornego ojca po 
ciągnął do odpowiedzialności z art. 
208 k. k. : 

Sprawa odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych. Potworny ojciec, który 
w sposób kategoryczny wypierał się 
winy, został skazany na 4 lata wię- 
zienia. 


Kobieta — szpieg skazana na 15 
lat więzienia. 


Maria Drozdowska, 27 letnia miesz” 
kanka Lidy, szpiegowała na rzecz Ro- 
sji Sowieckiej, ujawniając dokumenty 
i wiadomości, dotyczące stacjonowania 
w Lidzie 6 p. lotniczego i 77 p. p. 

Sąd skazał Drozdowską na 15 lat 
więzienia, pozbawienie praw obywatel- 
skich i honorowych na 10 lat. 


Trzej bracia bandyci. 

Na terenie powiatu brzezińskiego 
grasowała od pewnego czasu niebez- 
pieczna szajka bandycka braci Golja- 
tów. Policja kilkakrotnie była już na 
tropie szajki, bandytom jednak zawsze 
udawało się uciec z zasadzki. 

Wczoraj władze otrzymały zawia- 
domienie, iż Goljatowie ukrywają się 
we wsi Rakowice. 

«4 Urządzono obławę. Jeden z patroli 
natknął się na trzech podejrzanych o- 
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musiał zaprze- 


„SŁOWO GZĘSTOCHO"WSKIK. 


Uchwały legionistów. 


Walny zjazd legjonistów, który 
obradował w Warszawie w dniach 
8 i 4 bm., uchwalił: 


„Walny zjazd delegatów związku 
legjonistów stwierdza, że obóz legjo- 
nowy, który pod wodzą komendanta 
Piłsudskiego zbrojną ręką dźwignął 
sztandar niepodległości, uważa za 
swoją misję dziejową utrwalenie po- 
tęgi mocarstwowej Rzplitej”. 


„Widząc w organizacji BB WR. for- 
mę realizowania konkretnych żądań 
politycznych w dziedzinie kensolidacji 
społeczeństwa na gruncie ideologji 
państwowej, uznaje za konieczne jak 
najszerszy udział w pracach elementu 
legjonowego, który daje najlepszą rę- 
kojmię utrzymania czystości ideowej 
naszego obozu politycznego. 

Zważywszy, że ludzkość przeżywa 
lata ciężkiego kryzysu gospodarczego 
oraz stwierdzając, że w mobilizacji sił 
narodu nie wszystkie warstwy jedna- 
kowo ofiarny biorą udział, że czasy 
obecne mogą przypominać podział 
na obrońców frontu i dostawców wo- 
jennych — wyraża przekonanie, Że 
ciężare kryzysu muszą być równo- 
miernie rozłożone na wszystkie war- 
stwy społeczne, zaś jednostki wyzys- 
kujący zbiedzone społeczeństwo winny 
spotkać na zdecydowany nacisk, a 


nawet 
Rzplitej. 

Posiadając dane, żs pewna ilość 
ludzi bogatych przechowuje część 
majątku narodowego w zagranicz- 
nych bankach, pozbawiając kraj niez- 
będnych środków pieniężnych, stwier 
dza, że te objawy w okresie walki 
całego narodu na froncie gospodar- 
czym są zdradą kraju i wzywa społe- 
czeństwo do postawienia tego rodzaju 
osobników pod pręgierz powszechnej 
pogardy. 

Przesyła wszystkim ludziom pracy 
braterskie pozdrowienia, a stwierdza- 
jąc, że kryzys specjalnie ciężko dot- 
knął rolnictwo, uznaje za konieczne 
podtrzymanie i rozwinięcie podjętej 
przez rząd i społeczeństwo polskie 
akeji, zmierzającej do poprawy sytu- 
acji ekonomicznej rolnictwa, jako pod 
waliny gospodarstwa narodowego. 

Stwierdza Konieczność podjęcia 
przez rząd i społeczeństwo wszelkich 
wysiłków, zmierzających do stworze- 
nia osadnikom na kresach warunków, 
umożliwiający im utrzymania tych 
ważnych dla Rzplitej placówek. 

Stwierdza dalej, że byt i mocar- 
stwowe znaczenie państwa wymaga 
posiadania silnej floty handlowej i 
ay ch i wzywa całe społeczeństwo 
do współpracy w realizowaniu tej idei*, 


represje ze strony rządu 


Harce złośliwych duchów. 


Spirytyści, okultyści i metapsychi- 
ści wszystkich krajów mają nową 
BGhRACJĘ. 

Oto w augielskiej miejscowości 
nadmorskiej w Leighon-Seaw pięknej 
willi pp. Cowart „Straszv”. 

I to straszy nie byle jak! 

W willi tei — według wyjaśnienia 
„Daily Herald” — w r. 1925 zamiesz- 
kała wraz ze służącą jakaś p. Jayce, 
świeżo wypuszczona z więzienia za 
zatrucie gazem swych dwojga dzieci, 
Pewnego ranka panią i jej służącą 
znaleziono martwe w kuchni: kurki 
gazowe były okręcone. 

Od tego pamiętnego dnia rozpoczął 
się najazd duchów i zjaw. Spirytyści, 
którzy dokonali wizji lokalnej, twier- 
dzą z całą stanowczością, że to duchy 
pokutujące wyrodnej matki i jej słu- 
Żącej schodzą na ziemię, by wyprosić 
u ludzi modlitwę. Właściciele willi 
nie mają ani chwili spokoju, dom bo- 
wiem, w którym „straszy”, oblegają 
zjawiający się z całej Anglji spirytyś- 


ci i odbywają seanse. 

Wskutek tego zaciszna willa za- 
mieniła się w istny hotel metapsy- 
chiczny, gdzie w dzień kręcą się me- 
dja, a nocą harcują duchy. 

Stukają w szyby, familjarnie kle. 
pią domowników po ramieniu, a na- 
wet dopuszczają się złośliwych figlów: 
pani Oosworth uskarża się, że pewne- 
go razu popchnęła ją jakaś niewidzial 
na ręka tak silnie, że upadła i skrę- 
ciła nogę. Duchy lubią otwierać i za- 
mykać drzwi, przekręcać klacze w 
zamku, a co najgorsze, mają paskud: 
ną manję odkręcania kurków od gazu 
najchętniej bowiem gospodarują nad 
płytą kuchenki gazowej, zestawiając 
garnki i patelnie. 

Londyńskie towarzystwo metapsy- 
chiczne, zainteresowane willą w spo- 
sób szczególny, zamierza nabyć ją na 
własność. 

Zwolennicy wiedzy tajemnej zdo- 
będą własny hotel nad morzem —ho- 
tel, w którym „straszy” nie na Żarty! 


sobników. Na wezwanie do wylegity- 
mowania się osobnicy ci odpowiedzie- 
li strzałami rewolwerowemi. Policja 
również odpowiedziała ogniem. 

Od kul policjantów zabity został 
Marjan Goljat. Pozostali dwaj bracia 
Goljatowie zdołali zbiec. Jeden z nich 
jest ranny. 


ZE SWIATA. 


Dziecko o dwuch głowach dwuch 
szyjach i dwuch stosach pacierzo- 
wych. 

Niedawno w Dyneburgu w klinice 
położniczej urodziło się niemowlę płci 
męskiej o dwóch głowach. Głowy te 
nie są zrośnięte. 

Każda posiada szyję, korpus dziec- 
ka jest półtora raza szerszy od nor- 
malnego. Badania lekarskie wykazały, 
że niemowlę posiada podwójny stos 
pacierzowy. 

Pozatem budowa jest zupełnie nor- 
malna. Noworodek posiada po jednej 
parze rąk i nóg. Podobieństwo obu 
twarzy jest wybitne, 

Sztuczne usunięcie płodu zapomocą 
kleszczy spowodowało śmierć nowo* 
rodka. Matka ma lat 28. Życiu jej nie 
grozi niebezpieczeństwo. Ma ona po- 
zatem syna normalnie rozwiniętego w 
wieku lat 6 oraz dwoje dwuletnich 
bliźniąt. 

Rodzice nie zgadzają się za żadną 
cenę na oddanie zwłok dziecka na 
cele naukowe. Wydział medycyny u: 


niwersytetu łotewskiego wysłał spec- 
jalną komisję lekarską do Dyneburga 
w celu przeprowadzenia badań oraz 
zdobycia ciekawego okazu dla muze- 
um patalogicznego. 
Polowanie na żyrafę na ulicach 
Londynu. 

W londyńskim Zoo zbuntowała się 
żyrafa przeciwko długotrwałej niewoli 
igdy przed paroma dniami dozorca 
porządkował jej klatkęi jak zwykle zo- 
stawił przez parę minut drzwi otwarte, 
najspokojniej w świecie opuściła swe 
mieszkanie i pogalopowała na miasto. 

Można sobie wyobrazić, co się dzia- 
ło na ruchliwych ulicach stolicy Wiel- 
kiej Brytanji. Ludzie w popłochu acie- 
kal, konie stawały dęba, zatrzymano 
autobusy, tramwaje i taksówki, Żyrafa 
zaś, znalazłszy się na chodniku jednej 
z pryncypalnych ulic, zaczęła wolno 
przechadzać się, zaglądając do okien 
mieszkań na... pierwszem piętrze, Za- 
znaczyć bowiem należy, że zbuntowa- 
na dama należy do wyjątkowo wyso- 
kich okazów australijskiej fauny i mie» 
rzy 6 metrów wysokości. 

Sceny, jakie widziała żyrała w 
mieszkaniach na pierwszem piętrze 
snać były ciekawe, bo przed niektóre- 
mi oknami dłużej zatrzymywała się. 

I to ją zgubiło. Gdy przed jednem 
oknem żyrafa wyjątkowo długo przy- 
glądała się życiu rodzinnemu ludzi, 
nadbiegł za nią dosorca Zoo i nasmy- 
czy zaprowadził ją do opuszczonego 
gniazda rodzinnego. 


W” 252. 


Obwieszczenie Nr.; 3646 32. 


Komornik IV rewiru Sądu Grodzkiego - 


w Częstochowie Stefan Stodółkiewicz. 
zamieszkały w Częstochowie przy ulicy N. 
Marji Panny 55, w myśl art. 1148 i 1149 
Proc. Cyw. niniejszem obwieszcza, iż w 
dniu 16 marca 1933 r. o godz. 10 z rana 
w sali posiedzeń Piotrkowskiego Sądu 
Okręgowego, Wydział Zamiejscowy w 
Częstochowie, na pokrycie należności 
Szlamy i Estery małż Miska iinnych, od- 
będzie się sprzedaż przez licytację pub- 
liczną miejskiej nieruchomości, położnej 
w Częstochowie przy ulicach Stary Ry- 
nek Nr. i Mostowej Nr. 8, składającej się 
z placu o przestrzeni 778,40 mtr. kw., na 
którym między innemi wzniesione są nas- 
tępujące budynki: 

1) dom frontowy, jednopiętrowy, mu- 
rowany z kamienia i cegły, kryty dachów- 
ką, mieszczący w sobie 5 ubikacyj miesz- 
kalnych i 3 sklepy, 

2) oficyna jednopiętrowa, murowana z 
kamienia i cegły, kryta papą, mieszcząca 
w sobie 11 ubikacyj mieszkalnych, oraz 
inne szczegołowo wymienione w protoku 
le opisu z dnia 6, X. 1932 r. 

Nieruchomość powyższa: 

a) we wspólnem z osobami obcemi 
dzierżawnem lub zastawnem posiadaniu 
A UnA się, 

urządzoną ma księgę hipoteczną. 
(R: N. 20) w Wydziale Hipotecznym 
w Eye czatkiu, 

c) należy na prawie własności w 
103/320 niepodzielnych częściach do Mordki: 
-Joska Gajdy, w 141/320 niepodz. częściach 
do Sury-Szajndli Gajda, w 38/320 niepodz. 
częściach do Abrama Gliksmana i w 
38/320 niepodzielnych częściach do Lej- 
zora Gliksmana. 

,d) obciążona jest długami hipoteczne- 
mi i kaucjami szczegółowo w wykazie hi- 
potecznym pomienionemi. 

Licytacja rozpocznie się od sumy sza- 
cunkowej 18.000 złotych. 

: Biorący udział w licytacji, winni zło- 
żyć kaucję w wysokości 10% od sumy sza 
cunkonei 

ta w sprawie powyższej sprzedaż 
znajdują się w kaacelącii Wydziału Cy 
wilnego Piotrkowskiego Sądu Okręgowe- 
g0, Wydział Zamiejsc. w Częstochowie. 

Komornik Sądowy $t. Stodółkiewicz 


Ca usłyszymy dziś przez Radjo? 


WARSZAWA 8 grudnia. 
9.55 Program na dzień bieżący. 
10.00 Nabożeństwo z Krakowa. 
11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr. 
hejnał z Krakowa. 
12.05 Program na dzień bieżący. 
12.10 Urz. Kom. P. I. M 


12.15 Poranek symfon. z Filh. warszaw.. 


12.50 Odczyt. 

14.00 Odczyt z Wilna. 

14.25 Koncert z Łodzi. | 
14.40 Kryzysowa kolęda na wsi. 

15.00 D. c. koncertu z Łodzi. 

16.00 Program dla młodzieży. 

16.25 Płyty gramofonowe. 

16.45 Jakich zwierząt się nie jada. 

17.00 Koncert popołudniowy. 

17.55 Program na dzień nast. 

18:00 Płyty gramofonowe. 

19.00. Rozmaitości: 

19.25 Słuchowisko p.t. „Serce matki*. 
20.00 Muzyka lekka. 

21.20 Wiadomości sportowe. 

21.30 Recital śpiewaczy M. Freudowej. 
22.00 Muzyka cygańska z domu Fukiera. 
22.55 Urz. Kom. P. I. M. i kom. policyjny. 
23.00 Muzyke taneczna. 


KATOWICE 8 grudnia. 


10.00 Nabożeństwo z Krakowa. 

11.58 r pzd czasu z Warszawy, hejnał 
z Krakowa. 

12.10 Transmisja z Warszawy. 

14.20 Muzyka popularna z Łodzi. 

14.40 Odczyt z Warszawy. 

15.00 D. c. koncertu z Łodzi. 

16.00 Program dla młodzieży z Warsz. 

16.25 Intermezzo muzyczne. 

1645 Transmisja z Warszawy. 

17.55 Program na dzień nast. 

18.00 Płyty gramofonowe. 

19.00 Feljeton sportowy. 

19.15 Rozmaitości. 

19.20 Komunikaty harcerskie. 

19.25 Transmisja z Warszawy. 

21.20 Wiad. sportowe z całego kraju. 

21.30 Recital śpiewaczy z Warszawy. 

22.00 Muzyka taneczna. 

22.55 Transmisja z Warszawy. 

23.30 Płyty gramofonowe. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448. 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych. 


POLECA: Dzienniki i czasopisma kra- 
jowe i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pa- 
pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- 

towe, weksle i t. p. 547 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


WENY OGŁOSZEŃ: Przed tekstom 40 gr. za wiersz mm., madesiame, w tekście i za tekstem 30 gr, — tabelaryczne 50 proc. drożej, zagraniczne 100 proc. Drobne ogło* 


vzemia 10 gr za wyraz. Najmniejsze 1 zł. — Bezrobotni i poszukuj 


ae 
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Redaktor odpowiedzialny: Józef Wolnicki . 


Druk. tr. Święcki, nl, Najśw. Mazj Fanny Na. 68. Tel. 80 i 7-99 


pracy korzystają z 50 proc. ulgi przy zamieszczaniu ogłoszeń drobnych. —W szelkie komunikaty zrzes£6 


Wydawca: Dr. TADEUSZ BILUCHOWSKI. 


